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Poseł nadzw ycza jn y  i m in ister pełnomocny 
rossyyski p rzy  dworze hiszpańskim, radca tay - 
ny , Tutyszczew , w nagrodę prac i znakom itey 
go rliw ośc i w  służbie, nayłaskawiey m ianowany 
rzeczyw is tym  radca ta jn y m .

Należący do n lin is te ryum  spraw zagrani­
cznych, rzeczyw iści radcy stanu D iw ow , Ro- 
do fin ikow  i M alinow sk i, za go rliw ą  służbę w y ­
niesieni na radców taynych, i  razem otrzym ali 
rozkaz , D iw ow  i  M alinow ski zasiadać w Rzą­
dzącym Senacie, wszyscy zaś i  nadal mają 
ą a le itć  do tegoż m itm te ryum .

G ubernator cyw ilny  tu lsk i, rzeczyw is ty  rad­
ca s t^ iiu , Olenzn , ze względu na jego prośbę 
i s łib y  stan zd ro w ia , o trzym ał najłaskawsze 
zwpełoe wolmęnie ze służby, z powróceniem 
mu ran^i jenerała majora, oraz z pobieraniem 
do śm ieroi.pensyi gubernatora cyw ilneg tu lsk ie ­
go i  naznaczonej przy w y jś c iu  ze służby w oy- 
skowe V.

M ianowani kawaleram i orderu: jarosławski 
marszałek guhermalny, F iła tje w  ś. W łodzim ie­
rza  Sciey klassy; tegoż orderu 4tey  klassy m ar­
szałkow i::: podolskiey gubern ii Komarowi powia­
to w i : w itebsk i Ł u sk in a , kowieński Zabib llo  
i  zaw ileyski Mostowski; ś. A nny  Зсіеу klassy: 
radca rządu gubernisinęgo k ijow skiego, Po- 
dohński ; zostający w k ir e e lłr r y i wojennego gu ­
b e rna to ra  białoruskiego , W ojc iechow sk i; se­
k re ta rz  zgromadzenia ślachcckiego gubernii 
W o ły iisk iey  Głowacki-, pełniący obow iązki se­
kre ta rza  przy cyw iln ym  gubernatorze w o łyń - 
sk .n Charczenko) śł&checki deputat pow ia tu  
lidzk iego Laskowicz-, marszałek powiatu olgo- 
polskicgo L ip iń sk i.

W  tw ie rd zy  Sweaburg z czynionych cbSer­
wacy y  meteorologicznych dostrzeżono, £e dma 
54, 26 i  26. listop. p rzy  w ie trze  północnym,
wysokość barometru by ła  29 -1 , 29__2 i
3g— 3 cali paryz.; 00 żadnego się razu nie zda." 
rzy ło  przy ciąg łych od roku 1816 obstrw a- 
cyach.

D . 5o listop. w  Horcckowcu (gub. włodzim.) 
o tworzone zostało stowarzyszenie b ib lijn e : z ło - 
żone w  dnin tyrn  o fia ry  w yn ios ły  ru b li 4y5.

Piszą z tw ie rd z y  ś. P io tra  , iż  przez tam - 
teyszą kom orę w miesiącu październiku wyszła 
za granicę do K okan ii znakom ita ilość różnych

* f

tow arow , na 200 ujuozonych wielbłądach. Po 
w iększey części ładunek ten składały ju fty , to ­
w ary bawełniane, żelazo, miedz, o łó w , mate- 
rye jedwabne, kaz im iry  i  t .  d. W  listopadzie 
zas p rzybyła  do tamecznego domu zamianowe- 
go z B ucha ry i karawana z tow aram i buchar- 
skiemi na 70 u|uczonem i wielbłądach; w iele tez 
przyw ieziono bawełny, przędzy baw ełn iane j. l i .  
sow 1 w ilków  w błamach, chałatów  jedwabnych 
1 połjedwabnych , i  różnych m .te ry y  azyatyo- 
k ich  jedwabnych i bawełnianych.

D la niedokończonych jeszcze robo t budow ni­
czych Cesarska B b lio teka nie może i  w  ty m  
roku  odpraw ić publicznego posiedzenia. D ru ­
kiem w ięc ogłosi sprawę ze swoich czynności 
w latach 1818 1 '8 1 9 ,  w  k tó rych  posiedzeń pu­
b licznych  nie było.

W ie lk a  b u rz a , k tó ra  d. 16 paździer. była 
w  Surgucie fgub. tobol.) z ryw a ła  dachy z domow 
1 daleko za m iasto zanosiła; łodzie rybackie u 
brzegu rzek i O b j stojące, jedne pogruchotała, 
drugie na brzeg powyrzucała, inne do rzek i po ­
top iła . Burza taka panowała praw ic przez ca­
łą  dobę: takaż burza i  w tym że czasie była w  o- 
sa dzie samar owakiej, o 248 w io rs t cd Surguta 
po łożone j. _ 0

KR Ó L a s T w O P O L S K I E .

W arszaw a, dn ia  4 s tjczn ia .
Otrzyma? śmy tu  smutną z Kozienic  w ia ­

domość, o zeysciu tam z tego św ia ta  w dniu 
5 “  m : P° k ró th e y  chorobie, J W . Jenerała ar- 
ty le ry i Sierakowskiego.

F r a  n  c y  a .

{z gaz . b e ri) Paryż, dnia 21 grudn ia . Dnia 
17 Fan Simeon zdał izbie na tajem nym  korni- 
tecie sprawę od d ru g ie j kemmissyi do ułożenia 
adressu podziękowania wyznaczone j. Adres 
(umieszczony w  przeszłym numerze tey gazety), 
samo powtórzenie mowy królew  skiey, by ł pra­
w ie zupełnie tak i, jak go u łoży ł b y ł PanBourdeau 
r a  P ie rw sze j kommissyi. Na posiedzeniu propo­
nowano jeszesr wiele odmian i dodatków , ale 
nie zostały przyję te . Pan Courooisier chciał, » 
ażeby w yraz ić  w  adressie niezłomne p rzyw ią ­
zanie izby do ustawy k o n s ty tu c y jn e j i  te ra ­
źniejszego prawa wybierczego, wniesienie tó  
odrzucone 136 głosami przeciw  91. W nies ie  - 
me,ażeby wspommeć cokolw iek omissyonarzach, 
odrzucone zostało praw ie jednomyślnie. Zgo­



dzono się czekać na wniesienia przez m in i­
strów  w im ieniu K ró la  uczynione i  ro z trzą ­
sać je poszczególnie —  Doniesiono , że K ró l 
m ianował kwestorem Pana Chaband-Latour.

W czora  d. 20 m in is te r skarbu , P, &oy, 
w n iós ł do izby trz y  pro jekta doprawa. P ie r­
wszy, ze wzglądu na przew łokę czasu* jakiey 
ułożenie lis ty  podatkowey na rok  1820 w yc ią ­
ga, żąda zezwolenia na sześć dwónastych czę­
ści podatków poziemnego, osobistego, od ma­
ją tku  ruchomego, drzw i, okien i  patentowego, 
podług stopy z roku 1819; oraz dalszego po­
bierania podatków bezpośrednich, aż do ogło­
szenia nowego prawa skarbowego, naydaleydo 
d. 1 lipca 1820, i  tymczasowego k redy tu  na 
300 m iiionow .—  .D rugi zaś i  trzec i pro jekt t y ­
czą się ułożenia rachunków. Podług p rzy łą ­
czonego objaśnienia potrzebowała Francya we 
4 latach 4 i 44 m ilionów , dc k tó rych  zupełnego 
wypłacenia 3 ty lk o  m ilionów n ie  dostaje,M inister 
ośw iadczył przytem-, źe i  te 3 m iliony  zaspo­
kojone zostaną z przychodu bieżącego roku. 
T rz y  czwarte tey  ogtomney massy pieniędzy 
załatwione zosta ły z podatków. K re d y t zaspo­
k o ił niedostająoą część czw artą  : niegdyś tak
lę k liw y  i  zastraszony k re d y t , oparty  na pa- 
tryo tyżm ie  francuzkim , nie lęka ł się mogących 
tayśdź nieprzyjaznych okoliczności. Finanse 
z tryum fem  wyszły ze straszliwego razu, na jak i 
wystaw ione bydź m ogły, Oby skutkiem  tego 
powszechnego dobrowolnego poświęcenia się na­
stąpiła powszechna zgoda zdań na mające się 
przełożyć izbie zapytania, ażebyśmy po us ta ­
leniu pokoju z Europą, m ogli go też ustalić i 
m iędzy nami samymi/ —  Po złożeniu powyż- 
szego rachunku podniosły się papiery publiczne
0 jeden p ro ce n t, do czego się też przyłoży ła
1 pogłoska, że m in istrow ie  z rzek li się m yśli 
przedsiębrania odmian w  ustaw ie konsty tu - 
cyyney.

Cesarz austryanki o fia row ał do subskryb- 
cy i na' pom nik dla sławnego M a le s h c r b G 9 

2000 fr .
P rzyb y ł ta  xiążę Rooigo (jenerał Saoary). 

Stanął on sam dobrow olm e jako w ięzień, dla 
oczyszczenia się z uczynionych jemu obw i- 
n ień i;  dla uskutecznienia r e w iz j i  zapadłego 
przed 3 la ty  (26 grud. 1815) przeciw  memu 
zaocznego w yroku. W ojenny sąd iszey dyw i- 
z y i woyskówey w Paryżu, osąd i ł  go na śmierć. 
Zaprowadzono go tymczasowie do w ięzienia 
wojskow ego. P rzyb y ł on z A n g lii, i  p rzyw ió z ł 
z sobą pam iętn ik i swoje.

W ie lu  oddalonych przez marszałka Gou- 
vion St. C yr  ze służby czynney oficerów , mo­
cno się na to  uskarżało, i  o trzym a li zapewnienie, 
że za pierwszem wydarzeniem  zostaną umiesz­
czeni.

M ów ią  , źe panowie Gevaudan i  Simon ap- 
pe llow a li od w yroku . Gazeta Constitu- 
tionne l obwieszcza o tw orzoną dla n ich  sub- 
skrybcyą. N ie przyym uje  się w ięcey nad 5 
cen tym ów  od osoby.

W  Grasse zbieg jeden, k tó ry  udaw ał sió- 
bie zaH ieroriim a Bm iapartego , został uw ięziony.

W y jd z ie  tu  w kró tce, znalezione m iędzy pa­
pieram i hrabiego Lascases dzieło , pod ty tu łem  : 
М а хут у  i  m yśli w ięźnia na wyspie ś. Heleny.

W  Paryżu w  roku 1818 b y ło : zaślubionych 
6616 par; 22,421 u m a rły ch (995 z ospy natura l­

ne jJ; narodziło się23,067 dzieci (8089 nieślub­
nych rodziców,» między tem i 0094 podrzutków).

M ów ią  , źe Decazss o trzym a ty tu ł X.ięcia 
1 wyjedzie na poselstwo nasze do Londynu  —  
Pan Decazes, jak zapewniają, b y ł bardzo n ie - 
kontent ź adressu podziękowania izby Parów , 
k tó ry  przeszkadza jego planom względem m o- 
d y łk a c y y  ko n s ty tu cy jn ych : w yraźne jest
w  nim  żądanie zachowania ustawy ko n s ty tu ­
c y jn e j.  Spodziewać się na leży , że jeśli Pan 
Decazes nie dopnie swych m odyficacyy kon­
s ty tu c ji,  w tedy i  sam zaniecha ty c h , k tó re  
dla praw a o wyborach u łożył.

N I  B  M  C У.

(z gaz. Zusck.) W  hatmowerskim  patencie 
onow ey k o n s ty tu c ji, wyrażono: „  że nie jest
zam iarem wprowadzać nowey nie sprawdzonej 
jeszcze doświadczeniem konstytucyi z t  cprezen- 
tacyą  stanów, a zatem nowa k o n s ty tu c ja  ma 
bydź ty lk o  wykonaniem praw dawnych stanów 
.prowimsyonalnych.— U niw ersyte t getyngeński o- 
traym a ł przez oddzielny patent pot wier<bemeda- 
w nieyszey wolności naukow e j. —  W ychodząca 
w  W iedn iu  gazeta, Oestsrreichischerheobachter, 
donosi, że Redaktor fra tik fo rtsk ie y  gazety, B o r- 
wc za wdaniem się Przadu austryackiego usu­
niemy został od redakcyst, za to ,  źe um ieścił 
w  gazecie swojey a rtyku ł z Bibt. h istorique o 
podróży cesarza austryackiego we W łoszech, 
i  ża redakto r gazety jedney b e lp c k ie y , za 
n iep rzyzw o ity  a rty k u ł, z powodu usunienia od 
re d a k c ji doktora  Borne napisany, osądzony zo- 
st In a  zapłacenie 5oo zł. ka ry  p ien iężne j.—  Na 
rzekachBen,Neckar 1 D u n a ju  podniosła się woda, 
w  ostatmey ztych rzek na 10 stop,i roz la ły  bardzo 
znacznie.— Jak słychać,pracuje John  w w ięzien iu  
nad h is to ryą  irzydz ięste łe tm ey w oyny, i spo­
dziewać się należy, ie  praca jego me l>ęd ie po­
spolitą, Zyczyćby należało, żeby się tern da- 
wm ey już b y ł zajął, zamiast dogadzania od ra ­
na do w ieczora po różnych snieyscach w je lk iey  
potrzebie swojey mówienia. Siedzenia w  jego 
sprawie nie m iT  ; się jeszcze posunąć daley, nad 
rok 1812, z któregoto czasu, oraz z powodu 
zostającego nnówczas pod jego przew odnictw em  
związku, w ie lu  już spófmków jego wysłucha­
no, jako to : Zeuna, Starkę, J u r io , Grasshof, 
oraz dawmeyszego dencsiciela Jandke. Dom y­
sły są zatem, źe związek ten b y ł ty lk o  prze­
c iw  Napoleonowi i godną życzenia jednością 
N iem iec, nie używając do tego tru c izn y  i  pu ­
g in a łu .—  D okto r Rodiger, którego już uw o l­
n iono, został nanowo uw ięzionym .

GaąeU monachiyska przvgama gazetom рд- 
ryzk im . źe piszą z taką o tw artością  przeciw  
m in is trom  fra n cu zk im  , i t .  d

M ów ią  o b lizk iem  zaślubieniu się dziedzi­
cznego xięcia M eklem burg-Szwerin  z Alexandrc^ 
X ięźn iczką  Pruską.

A n g l i a .
L o n d y n , dnia  21 grudn ia . M a ję tn i oby­

watele w  w ie lu  miastach tw o rzą  zbroyne to ­
w arzystw a dla dania odporu stronn ikom  popra­
w y  parlamentu , gdyby chcieli rabować. U -  
w ięziono k ilk u  lu d z i, k tó rz y  rob i p ik i ,  lub 
je przechowywali.



Często odbywa się tu  nadzwyczajna rada ga­
binetow a z powodu infceressów kra jow ych.

L is t  z D ub lina  pod d. 18 grudnia wyraża: 
„N ie  można zaprzeczyć, iż w zachodniey I r -  
landy i panują także rozruchy. H rabstw o Gros• 
common jest stolicą niechętnych. Od półroku 
p rzyb y ło  tam z A n g lii w ielu re fo rm ato rów , k tó  ­
rz y  w  nocy uczą powstańców m usztry* słuchają 
ioh przysięgę 1 t .  d. X iądz O’K e lly , a rcy­
biskup ka to lick i w  Tuam , niemałą sobie w  tem 
zdarzeniu zjednał zasługę. Z  narażeniem ży­
cia swego na niebezpieczeństwo udał się tam, 
gdzie nocne zgromadzenie odprawiano , i  ze­
branemu ludow i przekładał n ieprzyzwoitość ta* 
kiego kroku  ; w ie lu  upadło do nóg szanowne­
go pasterza, i ? poprzysięgło nie słuchsć już 
n igdy posłańców ciem noty. Ś rodki ostrożno­
ści nie zw o ln ia ły  w  Galway. W spom niony arcy­
biskup rz u c ił k lą tw ę  na dw óch na jzagorza l­
szych re fo rm ato rów , k tó rz y  żadney nadziei po­
p raw y nie czyn ili. “

H un t i  Cobbet każą sobie płacić po szy­
lingu za weyście do sali w  gospodzie pod ko­
roną i  ko tw icą , gdzie dają naukę o um iarko­
waniu i  moralności. T ow a rzys tw o  ro ln icze 
w  B a lh  wym azało H un ła  z liczby c z ł o n k ó w  

swoich. Czytam y w  gazetach tu teyszych , iż 
Cobbet bardzo się om y lił, sądząc , iż  zw łok i 
Tomasza Payne sprowadził z A m e ryk i do A n ­
g lii. Sąto bowiem  zw łok i pewnego murzyna.

P. Hobhouse, osadzony w  w ięzien iu  N ew - 
Gate za -paszkwil na pa rlam en t, jest synem 
członka parlamentu, 1 w  roku  przeszłym  sta­
ra ł się o urząd rep rezen ta ta , na m iey- 
scu zmarłego P. R om illy . W  wspom nionym  
paszkw ilu  napisał m iędzy in n e m i: —  „ K tó ż  
zabroni ludow i w ziąć za uszy członków  
izby  niższey i  w yprow adzić  z sa li, a po­
tem  zamknąć d rz w i i  rzuc ić  klucze do T a m i­
zy ? Czy liż  członkow ie jey godni są jakie­
go uszanowania ? Czy posiadają m iłość na­
szą ? N ie , bynaym niey. Czy mamy dla n ich  
szacunek? W cale nie. Czy sądzim y, iż  ob­
darzeni są jakim  dobrym  przymiotem? Owszem, 
przeciw nie ! i  t .  d.

X ią ię  Rejent p o tw ie rd z ił już b il  względem 
zabierania podeyrzaney bron i.

X ięgarze tu teys i mocno u tysku ją  na now y 
p ro jek t do b ilu  względem gorszących pism, 
wprowadzenia op łaty stępia i  składania rękoy- 
m i. Gazety m in isterya lne tw ie rdzą , i i  xięga- 
rze pow inn i się teraz stosować do okoliczności: 
bo idzie  o bezpieczeństwo kra ju . W yra ża ją  
daley, iż  to  ty lk o  będzie powściągnionem, co - 
by szkodziło ogółow i. X ią ź k i do nauki, ducho­
wne , m owy miane w parlam encie , doniesie­
n ia  o targach i  żegludze , me podlegają opła­
cie stępia.

D nia 29 listopada dało się uczuć mocne 
trzęsienie ziem i w  Camrie  w  Szkocyi. Prze­
straszeni mieszkańcy pouciekali z domów, 
gdzie be lk i trzeszczały, a sprzęty się w yw raca ły .

M ają się czyn ić w  A n g lii doświadczenia 
up raw y ro li p ługam i parowem i.

N iedawno um arła  w  Deoonshire n iejaka 
E lżb ie ta  Rasph w  2 iw szym  roku życia. N ie  
by ła  wyższą nad 2 stopy i  10 cali, m iała piękną 
postać, dobrze słyszała i  w idz ia ła  nigdy się

nie odezwała, n igdy sięgnie rozśmiała, i  nigdy 
nie płakała. W a ż y ła  20 fun tów .

P a r l a m e n t .

I z b a  w y  z s z a.
Przedm iotem  obrad by ł b il względem bun­

to w n iczych  zgromadzeń ]z wniesionemi w  nim  
odmianami. Odmiany te  p rz y ję to , a na d z i- 
sieyszey sessyi wspomniony bil- będzie trz e c i 
raz przeczytany. L o rd  H arfow by  m ó w ił p rzy  
tem  zdarzeniu o ludności w ie lk ięy  B ry ta n ii od 
la t 70. W  roku 1760 nie m iała A ng liia  w ię - 
cey ludności nad 7 m ilionów . H rabstw o Ł a n -  
cashire , które w roku  1762 liczy ło  ty lk o  3qo,ooo 
mieszkańców, ma ich teraz з ,5оо,ооо. W  ob­
wodzie Salford, gdzie ta k ie  leży m iasto M a n ­
chester , znayduje się przeszło 5oo,ooo ludno­
ści, ty le  praw ie , ile  przed 68 la ty  by ło  w  ca* 
łem  hrabstw ie. W  zachodnieyxczęści Y ork­
shire  liczą przeszło 100,000 rękodzie ln ików , 
k tó ry c h  zarobek zależy jedynie od okoliczno­
ści i  obrotu handlu. Jakże w ięc można w in ić  
m in is tró w , że c i ludzie momentalnego niedo­
s ta tku  doznają?

I z b a  n i  z s z a.
W czo ra y  w ieczorem  p rzy ję to  w  w ydz ia ­

le b il względem stęplowania gazet. Jeneral- 
ny  p rokura to r dodał dwa a rty k u ły  : pierwszy , 
iż  zaręczyciele w ydaw ców  mogą cofnąć rę ­
k o jm ią  swoję za poprzedniczem na a o dn i u - 
w iadom ieniem ; d ru g i , iż  opisy w szystk ich  
czynności pa rlam entu , i  publiczne urządzenia 
k ra jow e, x ią źk i szkolne i  re lig ijn e , tygodniowe 
doniesienia o handlu i  żegludze i  t .  d., mają 
bydź wolne od op ła ty  stępia. —  L o rd  Castle-  
reagh  zb ija ł podane przec iw ko tem u przełożenia 
od k ilk u  x ięgarzy kra jow ych.

P. Plankett pow iedzia ł niedawno w  izbie 
n iisze y  : —  „W ie lu  ludz i p raw i zawsze o w o l­
ności , nie rozum iejąc na czem się w łaściw ie  
zasadza, lub chcąc jey użyć do czego złego. Po­
dług mego zdania wolność jest : Potestas fa -  
ciendi qurdquid per leges licet, (moc czyn ie­
n ia  tego, czego prawa dozwalają). In a cze j wca­
le sądzi gmin. W olność jego jest drapiezhym 
ptakiem , uganiającym się za ow adem , k tó ry  
ehoe pożrzeć. W szyscy, k tó rz y  bronią tak iey  
wolności, przykładają się ty lk o  do poduszcze- 
n ia  ro z ru ch ó w , i  rozniecania isk ry  niesnask 
tle ją c e j pod popiołem. Jestem przekonany, 
iż  m in is trow ie  me chcą wprowadzać rządu 
w o jsko w e g o : bo gdvby tak  by ło , me m ie liby  
wcale przyczyny żądać w  parlamencie uchwa­
lenia te raźn ie jszych  środków. Środki te  nie 
sprzeciw iają się k o n s ty tu c ji;  wymaga ich zaś 
obecny stan kra ju. Od la t 20 k ilku  zaszła nad­
zw ycza jn a  odmiana stosunków tow arzysk ich ; 
każdy ma przesadzone wyobrażenia o w olno­
ści i  prawości. W szystk ie  te  niebezpieczne 
nowości w yp ływ a ją  z wolności d ru k u , k tó ra  
rozsądnie używ ana , w ie lk ie  przynosi poży tk i, 
i  do u trzym an ia  ro zu m n e j wolności c y w iln e j, 
n iem ało p rzy łożyć  się może.

P o r t u g a l i a .

(z gaz. Zu8ch.) „P o d łu g  lis tów  z Lisbonyt 
pod 26 lis topada , nowe w  całem woysku hisz- 
pańskiem  poruszenia, sp raw iły  w ie lk ie  wrażenie. 
Pograniczne też tw ie rdze  od s tronyG a licy i zo­

s ta ły  wzmocnione. Podróżą i  zaś roznieśl



słowa jakie słyszeli od pogranicznych dowód­
ców hiszpańskich, a słowom tym  nadają dość 
nieprzyjazne tłumaczenia.

М I  D K R L  A N D Y.
Haga dnia  2 5 grudnia. YV d ru g ie j izbie 

stanów kra jow ych by ły  dotąd żwawe obrady 
z powodu 5cm nowych projektów,skarbowych. 
Pomiędzy członkami przeciwnym i tym  pro je ­
k tom  jest także Hrabia Hogęndorp.

Sąd przysięgłych w  Arnszt er damie uznał n ie­
w innym  Pana W ibm er, wydawcę gazety pod 
napisem:, Utopia.

н 1 s z P A n  1 j  A.
M a d ry t dn ia  8 grudnia. Rząd odebrał l i ­

sty od jenerała M o rillo  % południowcy A m e ­
ry k i.  dochodzące ty lk o  do i 5 czerwca. Zada 
pos iłków , aby mógł działać zaczepnie; co póki 
nie nastąpi, m yśli s/g ty lko  bronić. Chociaż 
wycieńczone s iły  moje (pisze jenerał) nie mogą 
iść w  porównanie z potęgą nieprzyjacielską, mam 
jednak tę korzyść, i i  dowodzę garstką "boha- 
ty ró w . Siedmiogodzinna bitw a, stoczona nad 
rzeką Unara , m iędzy jenerałem hiszpańskim 
A r aria i  jenerałem powstańców M arino  , do­
wodzi zaciętości s tro n  wojujących. Ośm ra ­
zy ude rzy li powstańcy na "szańce hiszpań­
sk ie , chw yta li nawet za bagnety i  b il i się 
sam na sam; zostali jednak odparci ze znaczną 
stratą. Jenerał A rana  lić źy  z swojey strony 
zabitych ty lko  2Óo, m iędzy k tó rym i jest 3o jo- 
ficerów , a 200 ranionych. K ró l kazał dać me­
dale honorowe w szystk im  żołnierzom z korpu­
su jego.

V /  gazecie r y s k ie j Zuschauer czytamy z B o r- 
deaux pod 9 grudnia : „M a ła  galiota hiszpań­
ska , k tó ra  pierwszego adjutanta jenerała M o- 
r i l lo , pół ko wnika Leon de Ortega, do Kadyzu  
przyw iozła , podług wiadomości żeglarskich, by ­
ła  zatrzym ywaną przez w ie lu  korsarzy repu­
blikańskich , ale po krótkiera rozpylan iu  się, 
zawsze ją uw aln ia li. Zdaje się w ięc, że m u­
siała bydź opatrzona paszportami republik&ń- 
skiemi. Pewoą zaś jest, źe pomiemony pół- 
kow n ik  znajdu je się od d. 1 t.  m. w  M a d ry ­
c ie , i że o depeszach jego dziwne biegają 
w ieśc i.44

Donoszą z p io n u , pod 11 g ru d a ia : pod­
ług  tw ierdzenia podróżnych . ,po pierwszych 
domach w M adryc ie  rozeszła się pogłoska, o 
zupe łne j porażce jenerała M o rillo , o czem do­
kładnie jszych wiadomości oczekiwać należy. 
W  calem Quito  i  Peru  (podług ostatnich de- 
peszów') m iało wybuchnąć powstanie, a reszta 
woysk królewskich ma bydź zupełnie otoczo­
na. Trudności po lityczne m nożyły się coraa 
bardz e y ; mówiono, że korsarze republikańscy 
weszli bez żadney przeszkody na rzekę Tago.“

„N iebaczny pospiech, s jakim  osadę eska. 
d ry  na St. Leon za będącą w stanie zdrow ia 
uznano, ma bydź, jedyną przyczyną pomnożenia 
tameceney śm iertelności. Lękać się należy, 
źe o k rę ty  te nie będą już n%dy dostatecznie 
z  zarazy oczyszczone, a tem s-mem wszelka 
nadzieja kadyxskich domów handlowych zosta­
łaby znowu zawiedzioną.

B  R E Z Y L 1 A,
(z gaz. Zusch.) Donoszą 7. A n tw erp ii poJ 

i 5 g ru d n ia , co następuje : - „P o h u k a  g*b-mc- 
tu  portuga!sko-brezy 1 iyskiego zdaje się t i;  dź 
z tak w ielu względów p rzec iw  H isyp -im  
w ym ie rzoną , że trudną w ątp ić  o porozu­
m ieniu się z republikanam i południowo - a- 
m erykańskim i, a szczególniej г republikana- 
m i znad rzek i la  P lata. Teraz zdaje się 
bydź rzeczą pew ną, że ta jem ni ajenci re ­
publikanów miewają częste kon fe renc je  z m i­
n istram i , i że ustąpienie z Montecideo, m imo 
powtarzanych ze strony h iszpańskie j nalegań, 
zostało wyraźnie odmówione. Temsamem w y - 
w ypraw a hiszpańska p rzec iw  rzeczy pospo lite j 
Buenos-Ayres , znalazłaby tem  większe prze­
szkody, że Monte  - Fideo  jest na te in  pobraeźu 
jedynym  portem  wojennym. Zapew nia ją , że 
w  ostatnim  razie uczynione są przygotowania, 
do spotkania n ieprzyjacie lskich okrę tów  ro z -  
palonemi k u la m i; s ronek, k tó ry  zdaje się aż 
nadto dowodzić uznania nowych rzeczypospo- 
l ity c h .w __ _______

A m e r y k a  p ó ł n o c h a
[z gaz. Zusch.) Podług lif tó w  z St. Tho­

mas pod 1 lis topada , północno amerykańska 
załoga w  Peneacola, która  tam baw iła  c-ągie 
od roku  1811 , oczekiwała znacznego wzm o­
cnienia. Około w yspy A m e lii, k tó ra  zasłania 
wschodnie pobrzeże F lo ry d y , zna jdow a ły  się 
tasze czte ry  o k rę tv  wojenne am erykańskie. 
M ó w io n o , że z Charlestown wyspę tę  osa­
dzić 1 mocnemi bateryam i opatrzyć m iano. 
Czy się to  dzieje skutkiem  tajemnego po­
rozum ienia się z H is z p a n ią , trudną jest r  e- 
czą do odgadniema. W iadom o tym-zasem, że 
w ysłany do W ashingtona poseł hiszpański, кпз- 
laz ł tam  dobre przyjęcie.

Podług doniesień z A m e ryk i póhyo ne v p <i 
12 listopada, m in ister woyny Stanów Z jednoczo­
nym i objeżdża z W ainemi poleceniami nadbr;.e- 
za południowe , a jenerał Jackson ma o trz y ­
mać dowództwo nad w o jsk iem  do osadzania 
F lo ryd  prżeznaozónem. W  Pensacola znay- 
duje się dotąd załoga amerykańska.

A ng licy  wzm ocnili osadę swoję w Kanadzie. 
A m erykan ie  powiększzją także woysko sweje 
na granicy.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
t (z g az' Zuach.) Podług don-esień z A m e­

r y k i  pó łn o cn e j pod 32 listopada, powstańcy 
Nowey Grenady zamyślali osadzić Sra M a rika , 
a M o rillo  s ta ra ł się tylko dostać, do Cartageny , 
ażeby siąść na okręty.

Nowa i  mała rzeczpospolita Texas , H o ra  
w ybra ła  za prezydenta swego jenerała Leng, 
ma juz 2000 zbroynyoh w ojow ników  , rtie l i ­
cząc w  to  przyjaznych sobie Izidyan.

Z  przybyłćgo ostatnią racą do  H a w a n ry  od­
działu hiszpańskiego , wynoszącego З000 łuck i; 
um arło już 3 16 żołnierzy i  17 o fice ró w , a ao45 
choruje w  lazaretach.

K urs w ileó. naassyg.: rubel sr., 3 r . kop. 8 0 , 
dukat hol. now y r . 11, kop. a5; s ta ry  r . i ,  im - 
pe rya ł 56 r. kop. 90

W olno Drukować. Ig n a c j R enka  Kom. Cenz. C d—  w W iln U  w Drukarni R e d a k U

d o d a t e k



D O DATEK DO GAZETY KURYERA LITE W S K IE G O  N. 2.

O g ł o s z e n i a .
1 E x  Dedycya gazetna głównego pocztam tu 

L i t .  otrz> m  a wszy uwiadom ienie, iż  Pamiętnik na­
ukowy t cz y l i  Ćwiczenie naukowe , na ro k  1820 
wychodzn i  nie będzie; śpieszy uw iadom ić tych  
m ianow ici ie, k tó rzy  już pieniądze na prenume­
ra tę  tego pisma , do expedycyi p rzys ła li , i ra ­
zem prosii i  o ryćh łe  uwiadomienie; czy na m iey- 
sce parnię tm ka naukowego, zechcą inne jakie 
dzieło Per yodyczne odbierać, czy li też mieć so­
bie pow ró  cone pieniądze?

2 Expe dycya gazetna Glówmego Pocztam tu 
L itew skieg  ó>, o trzym aw szy uwiadomienie , iż  
Gazeta IA is  yska W arszawska , na rok  następny 
1820 wychoi dzić nie będzie ; spieszy uw iadom ić 
tych  mianow ic ie , k tó rz y  już pieniądze na p re ­
num eratę te yźe g a ze ty , do expedvcyi p rzys ła ­
l i  : 1 razem j orosić o rych łe  uwiadomienie: czy 
na mieyscu gazety w ieyskiey r zechcą inne ja­
k ie dzieło pe ryodyczne odbierać, czy li też mieć 
sobie pow ró cone pieniądze?

M ig u c ia n y  czyK Gabryelów w Ptcie  Trockim , 
położony, o m il 7 od W iln a  a 7 od Kowna, 
w najlepszym  położeniu, z dobrym zabudowa­
niem, jest do w yprzedania , ktoby sobie życzył 
ony nabyć niech się uda do m urgrabiego w do­
m ie pod Ostrą Bram ą , pod N> 5 mieszkającego; 
a od niego poweźmie o wszystkim wiadomość.

Takową aw izacyą podającą się d la  um ie­
szczenia do gazety Kur. L i t .  że wolno druko­
wać poświadczam D att. 1820 r .m ca  jan  2 dnia  

Ludw ik W ołłow icz Sędzia Z iem . W ileń .

1 Stanisław Zadarnowski Adwokat Sądu G ł. 
Grodzieńskiego przez m nie jsze pismo wszystkich 
J  W  W . i  W  W . Kredy to r ów zeszłego X  K aro la  
R adz iw iłła  Chor. woysk ros , którzy na osobę mo­
ją  powydawali plenipotencye zaw iadam iam . X e  
po dekrecie o czewistym w Sądzie Z iem  Grodzień. 
ta re fe row anym , drogą wmesioney skarg i przez

 ---------- f—.. niektórych k r edytorów, a nr zeciwme przez JO  O.
1 RedaI zcya gaze ty  K u r ie ra  L itew skiego, s X X . R adz iw iłłów  przeciwko wszystkim gene-

otrzym awsz y  od dwóch prenumeratorów żądanie:  
i t  chcą mit 6 tę gazetę na papierze b ia łym ; czy­
niąc zadosy  ć ich żądaniu , uw iadam ia razem , 
i i  eęctrrtpłar z gazety K u r y  ra  L itew skiego na 
papierze b ia łym  , kosztować będzie na rok 
z przesyłam  em przez pocztę, rub li srebr. 17, 
bez poczty rab. srebr. i  2. Prenumerować 
na papierze b ia łym  można ty lk o  na rok c a ły : 
z  p rz y  czym  /■, ze opatrzenie się w  potrzebną mas- 
sę pap ie ru , , może ty lko  w  zimie bydź zrobione, 
półrocznie i  kw arta łow ie  nie prenumeruje się•

ra ln ie  kategoryom k r edytor skim; sprawa takowa 
do Sądu G ł. 2go D epart. Grodzień. została 
przeniesiona. —  Gdzie zapisany aktorat ze stro­
ny J W W . i  W  W . k r  edytorqw  [od których nale­
żałem) niezawodnie około \ } ф и а г у і  przypaść 
może, gdy zaś żadna jeszcze Strona aż do tey  
pory  niema wyjętego dekretu Z iem . Grodzień, 
a z tey przyczyny: gdy wszelkie obligi* i  dalsze 
pap ie ry  kredytorskie są zatrzymane w kancella- 
r y i  Z  e m g d y  naostatek sprawiedliwe ze m ną  
obliczenie się co do zastępowanych przez la t je -

A a r o k  18 lo s ty  redakcya nie będzie nad k ilk a -  denaście wydatków , jest przynależnym , oświad-
naście exen ip la rzy  na b ia łym  papierze drukować: 
pros i zatei n o niezwłoczne uwiadomienie, k to ­
by c h a a ł , mieć na takim  papięrze tę gazetę: bo 
w  przypadk u spóźmoney odezwy, redakcy a ta -  
kiey nawet liczby kontynuować nie będzie.

i  W  x i 'ęgarn i Cesarskiego uniwersytetu u 
P . Zaw ad i  :kiego, znay duje się po rtre t ótanrsła- 
wa P otock i ego , bardzo pięknie sztychowany, 
z którego p rzedaży doctiód przeznaczony je s t 
d la  instytu. tu głuchoniemych w  W arszaw ie. 
Cena exem p,'arza z ł. po i. 8. Samo kupienie te-

czam przeto , że od dn ia  1 0 /anu a r ciągle w G ro­
dnie znaydrwać się będę, w tem  szczególnie za­
m ia rze ; abym du ł sposobnosc JM ' W . i  W  W . 
kredytorom  zkommunikowania się ze m ną , i  z ro ­
bień a układu ;  czy U ten proceder nadal popie - 
rać mam bydź zobowiązanym. Takowe oświad­
czenie podpisuję. D n ia  2З grudn ia  1819 roku  
Grodno. S toriu ław  Zadarnowski.

2 Excerpt oświadczenia z P ro  toku poto­
cznego Grodz. P tu  W ileń. w dacie m i t y  w y ­
ra żo n e j zapisanego et Korundem pod pieczę- 

go portre tu  nie inaczcy się uważa, ty lk o  ja k o  cią  Grodz. fP ileń . je s t wydań. R. *9  xb ra
dar dobroczy nny dlatego nowego na ziem i naszey 29 d. P rzed aktam i Grodz. P ttu  W ileń. sta-
zakładu , a u yszelki naddatek nad cenę p rzyym u je  wając obecnie И  JP . Ig n a c y  Gawroński A dw .
sie z wdzjęc. znośc ią jako  szczególna o fia ra , p ra - Sądu G ł. L i t .  W ileń^ 2 Departamenu, ośw iad-
w dziw e^o a ik ru jo w i swemu życz liw ego obyw ate l- czenie poniższe wpisać do p ro toku łu  poda ł

następnie pisane. Oświadczenie imieniem J W .  
L u d w ik i z H rab iów  Potockich H ra b in i Kossa-

stwa.

T A R Y F A  G E N E R A L N A
( TlO W C l) t l l c i  W S Z y s L k l d l  к о и ю г  S tę p n e y  rzeczy, w R. 1812 jb ra  л4 dnia b y ła
m o r s k i c h  l  l ą d o w y c h  [ i n n e r y u t n  w ydana i  w  Grodzie J J le ń . przyznana przez 

j  . y  ^  <7 też J W . Łow czynę W JP . S tanisławow i K lu -
r o s s y y s k l  e g o  l  K r o l e ó l w a p o  -  сгеіѵ5Ыети P isa rzow i Z iem . Sokol. p len ipo-
S k i e  go W  { h a n d l u  e u r o p e y s k l t n ^ o -  tencya, druga w r. 1814 8bra 29 datowana i
b o w i a z u i ą c a  o d  c l n i a  1 S t y c z n i a  tegoż czasu przed aktami G rodz. Grodzień.

7 '  J  ^7 e o przyznana W . Wincentemu H ilchenow i M a jo -
r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  1 0 2 0 ^ p r z e -  row i  ? trzecia w r .  )8 .t6  m aja  1 d. W . D o m i-  
ł o z o n a  Z  r o s s y y s k i e g o  n a  p o l s k i \  m how i F rancuzew iciow i w  sądzie g ro d .W il. d. 4
w y y d z i e  m e  m i e s z k a j ą c  Z  p o d  m aja  przyznana; czw arta  w  r . , ,S z 8 ja n u .  7 d.

j  j  r . , n. . r - r  . ’  _ temuż W . Francuzewieżowi wydana i przed akta-
p r a s s y  W  l y p o  g r a j  U  i j n i w e r -  Qrodz. P tu  W ołkow ys. p rzyznana została , 
S y t e C K ie y  « /. Z aw adzk iego . które to Plenipotencye g d y  są oddawna co-

, * fn ięte  , przeto one za żadne ogłaszają się ■—•
i  Podaje się do w iadom ości:  jż  m a ją tek Udzielnie g d y  J W . Kossakowski Łow czy  W .



X . L i t .  z rzek ł się wszelkiego m ajątku na swą 
żonę pomienioną jW .  Ludw ikę  z Potockich Kos­
sakowską, od k tó re j ma o fiarow aną coroczną 
dożywotnią pensją, ja ko w a  nie je s t dostarcza­
jąca na zaspokojenie debitów tegoż J W . Ł o w ­
czego. a h j więc żadna nie następowała przez 
nikogo pożyczka , zapowiada się, U  tego o- 
świadczenia podpis w protokule ta k o w y , na 
tw ie rdzy  p len ipo tenc ji p r te z  JW . Kossakow­
ską approbowaney podpisują sią, Ignacy Ga­
w roński Adw o. Sądu Głow, Zgodność z p ro -  
tokuUm świadczą Józe f G ie ra ld  Tow iański G. 
R . W . [L . S.)

R . 18 j y  wca cebra 3o dnia  takowe ośw iad­
czenie w ехсегрсіе w yję te  z x ią g  Grodzich P . 
W ileńskiego, może ' R edakc ja  umieścić w g a ­
zecie K u rye ra  L i t . poświadczam Prezydent 

G. W . ,M i.  Sawicki.

2 P o zmarłym  w r. 18 ig  d. i  7 oktobraś. 
p . Jmść X iędzu  Józefie Bawrzyńskim  by łym  
plebanem w Hermamszkach przez la t 12 , ro ­
dem Z m uydz i p a ra f i i  Sa lanckiey, pozostało 
na rzecz sukcessorow, po opłaceniu d łu g ó w ;  
w  obligach r.^s. i 3 4 kop. 3o , a w gotowiznie 
r .  s. 2 i  kop. 14 \ ,  którą to sukcessyą za dowo­
dam i ja k o  n a jb liż s i krewni i  za świadectwem 
M arsza łka  P tu  Telszewskiego, sukcessorowie 
u mnie podpisanego odebrać mogą. D a t w H er 
maniszkach d . 3 x decembra 181 g. b. Porucznik 
woysk Pruskich i  plenipotent B arona Le Forta  
L u d w ik  K ate l.

Takowe uwiadomienie przez gazety krajowe  
wolno drukowąć. R . G. M . W . K a ro l Griiner.

3 N iżey podpisany spełniając swe oświadcze­
nie w gazecie kuryera N. i 5, 1817 umieszczone, 
otrzymałem w M iń s k ie j Deputacyi wy wodo wy 
dekre t, przez który dom z K ią żą t Ursinow H ra ­
biów sZan tyr złożony ze 198 osob wywodzą­
cych sią , i  od pokoleń legitym owany, za ro ­
dow ity, szlachecki, Polski z pomienionym ty tu ­
łem  uznany został. Przeto zawiadamiając im ien­
ników o skutku tyluletnich i  trudów, steraniaosz- 
tow moich, które d la  dobra ich miałem ukonten­
towanie łożyć . przez ninieyszą awizacyą proszą, 
izby dla wziącia extyaktu tego dekretu, w Słuchu 
akty kowanego, przyjęcia poruczonych m i od 
siebie na ten przedm iot papierów, i  dostania dla  
każdey w genealogii wyrażoney osoby drukowa­
nego exemplarza legalizowane}' kop ii rzeczone­
go w yroku , które im  na pamiątką poświącenia 
sią mego na. usługą całemu imieri.iowi mam o fia ­
rować ;  do mieysca przebywania meg o na dzień 
1 lutego udać sią , raczyli. D a tt w Słuchu d. 1 
stycznia 1820 roku.X . Stanisław Ursin sZantyr.

3 . W  X ią g a rn i U n iw ersyteckie j u Józe­
fa  Zawadzkiego z n a jd u ją  sią do przedania  
rozm aite P a ryzk ie  A lm a n a k i, ka lenda rzyk i i  
podarunki d la  dam na rok i 82o w ro zm a ite j 
oprawie , ja k o  to w białe axam ity  z naydehka- 
tnieyszemi m alowaniam i na oprawie, w  a tłasy , 
k ita y k i, arabeski i  t. d. a wszystkie ozdobione 

f ig u ra m i tak kolorowem i jako i  czarnemi,cena ich  
jes t rozm aita , pod ług  różnego tych xiążeczek 
gatunku,poczynając od 2 do д  rub. sreb.

5. E xcerpt z  P ro toku łu  potocznego Z iem - 
stwa P ow ia tu  Dzisnieńskiego w  dacie niżey 
w yrażoney zapisanego oświadczenia pod pie­
częcią Urzędową Ziemską stronie potrzebuią- 
cey jest w ydań.

Roku і8 л д  miesiąca decembra 17 dn ia , 
J W W . H rab iow ie  X a w e ry  Sow ktn ik  i  kawaler

oraz B a rba ra  z P ro zo ro w  L ipscy  m a ił lonko-  
w ie , o różne summy mnie niżey piszące mu sią 
zawinione , i  o zaległość procentów dJla mnio 
przychodzących , od dwuch o b lig o w  w  roku  
j 8 o j  miesiąca ap ry la  i 4  dnia wydany ch;  czy­
niąc ze mną rachunek po rok » 8 i4  .m arca 8  
dnia  v. s. oprócz tu pomiemonych o b lijg o w , zo­
s ta li winnemi złotem czerwonych z lo t ych 35o, 
i  srebrem ru b li tys iąc siedmset piędzie siąt pięć, 
na jakow e to summy g d y  wydanego n m it  o b li-  
gu w łasną ręką J W . Lipskiego pisar, rego ew i-  
kcyą na wszelkich maiątkach prze. z obóyga  
J'A  UJ L ipskich  w  roku i  81% miesią ca decem­
bra  27 dnia w Sierhiewiczach 1 katowanego 
w  archiwum  moim (prócz samej k op ii z jego  
co do słowa spisanej) nicznayduje , a mewiem  
cz y li on je s t gdzie m iędzy pap im -ami innego 
przedm iotu  /  lub u leg ł zatracemu jakow em u, 
przeto zapobiegając szkodliwym  sk\ utkorti z za­
tracenia rozwinąć się m ogącym , ostrzegam  
n in ie jszym  tak interessowane, ja k  o też i  u -  
stronne osoby, ażeby go n ik t , je ś lib  y się gdzie  
w  reku czyim  ukaza ł, n ienabywał , i  żadnych  
układów w  przedmiocie rzeczonego 01 bligu z nim  
nieczyn ił zapow iadam , a obog tegi ? i  wspo- 
mnioną tu kopną , do akt podaję. U  tego 0- 
świadczenia podpis w  protokule tak i . Szymon 
G ra f f  Z ab ie łło  Kasztelan W ojywód źfwa M iń ­
skiego Generał L ey tna t woysk Po ls  kich kawa­
le r orderow polskich.

Z g o d z ił z p r  o t okułem ;  Dcnai t Truchsses 
Troch lic  Regent Z iem . Dzisn.

5 Pewny posiadający doskont ile ję z y k i : 
rossyy ski, polski i  niemiecki, o f ia r  u /V swoje u -  
s lu g i na tłum acza z polskiego 1 niemi eckiego ję ­
zyka  na rossyysk i, wszelkiego roi dzaju pism  
równie należących do lite ra tu ry , ja . k i  p ra w n i-  
ctwa. W  ję z y k u  zaś rossyyskim ) noże pisać: 
proźby i  wszelkie inne pisma. S ta ra  ć się będzie 
uspraw iedliw ić oczekiwanie każdeg o , k tó ryby  
się z g ło s ił w iey rzeczy do niego . Ceną źa  
swoją pracę naznacza um iarkowa ną, pod ług  
wielkości zatrudnienia. K ażdy  ma ją c y  w  tent 
potrzebę może zgłosić się do P . M  --i if.za, x ią -  ' 
g a rz a , mieszkającego na zarrĄ  owey u lic y  
W klin ice Cesar kiego Uniwersytet1 1 Wileński,-. - 
go , któremu wiadome mieszkanie o fia ru je
swe usług i. ---------------

5 D n ia  3 ( i 5) lutego roku  182 0 moje ' p- 
prze dane przez publiczną licy tac je  £ więc e r  V ? 
jącśmu w dziedzicznym dworze Giel gudrszek , 
szych w obwodzie M aryam polski n 1. h i  ojcu oaz- 
twie Augustowskim, Królestwie Pols kim, k ilkana­
ście sztuk byczków letnich i  dw uletn ich szcze­
g ó ln e j piękności i  wzrostu. Takowe byczki po­
chodzą po Rodowitym angielskim buhaju i  z krów  
z rasy a n g ie lsk ie j, polepszonych , do którey to 
l ic y ta c ji przed południem o godzinie  11 tey a- 
matorów p iękne j rasy bydła zaprasza właściciel 
Teodor Baron Keiidell.

5. l i i łk a  la t temu ja k  p o życzy ł ktoś w W i l ­
nie u doktora L iboszyca 5 tą czędć M iszn y  pod  
tytułem : obok z w e rs ją  łacińską d ru ­
kowaną w  Amszterdamie in  f o l io ,  oprawioną  
w  per gam in -K t oby ko l wiek więc takową xięgę po­
życzoną wyzey rzeczonemu w łaśc ic ie low i w ró c ił 
w  W iln ie  na niem ieckiej u l ic y , ten odbierze 
nadgrody ru b li sr. 7.

3 Plenipotent B arona h  Forta  Ludw ik  K a­
te l z służącym Janem Partyk iem  do m iasta  
stołecznego B e r lin a  i  nazad na miesięcy trzy .



U W I A D O M I E N I E

S t a t u t  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L ite w s k ie g o , naprzód za Nayjaśnieyszego Hospodara Z y g ­
m u n ta  I I I ,  w  K ra k o w ie  , w  ro k u  i 588; d ru g i raz w W i ln ie ,  w  ro k u  1619, z pokaza­
n iem  zgody i  różn ice  S ta tu tó w  K o ro n n y c h  i  W ,  X . L i t .  ; trz e c i r a z ,  za N ayjaśn iey­
szego W ła d ys ła w a  IV ,  w  W arszaw ie  , w  ro k u  i 648 , z p rzydan iem  K o n s ty tu c y y  od ro ­
k u  ° i 55o do 16475 c z w a rty  ra z ,  za Nayjaśnieyszego Jana trze c ie g o , w  W iln ie  w  ro k u  
1698, z p rzy łożen iem  pod a r ty k u ły  K o n s ty tu c y y  seym ow ych od Seym u ro k u  i 55o aż 
do Seymu ro k u  1690 oboygu narodom  służących, te x tu  samego w  niczem  me naruszając- 
p ią ty  raz za Nayjaśnieyszego Augusta  I I I ;  podw akroć za Nayjaśnieyszego K ró la  S tan i­
s ław a A u g u s ta , z p rzyd a tk ie m  sum m aryuszów , p ra w  i  K o n s ty tu c y y  od ro k u  1764 do 
ro k u  17865 te raz  za szczęśliwego panowania Nayjaśnieyszego Cesarza 1 Sam ow ładcy W szech 
Rossyy K ró la  Polskiego A L E X A N D R A  I ,  bez źadney odm iany , pod ług  w ydan ia  w i­
le ń sk ie g o , ro ku  1786 Nakładem  W ile ń sk ie g o  T o w a rz y s tw a  Typogra ficznego p rz e d ru ­
kow any . W  W iln ie  w  d ru k a rn i A . M a rc in o w sk ie g o , ro ku  pańskiego 1819.

Po ukazan iu  się k ilk u  d z ie ł uczonych o p raw ach  li te w s k ic h , m ia n o w ic ie  zaś dz ie ­
ła  ro z le g łe y  w iadom ości rzeczy i  pism  s ław iańsk ich  P. Lindego  ( * ) ,  w ie lu  może bydz 
tego ro z u m ie n ia , iż  to  w ydanie  S ta tu tu  L ite w sk ie g o  zrob ione jest z zachow an iem  w y ­
tk n ię ty c h  w  pom ien ionem  dzie le  P. L-ndego  om yłek  i  w skazanych pop raw . In m b y  zno­
w u  ż y c z y li p rzyd a n ia  N ayw yższych  U kazów  do a r ty k u łó w  s ta tu to w ych  , jako  te raz ro -  
w n ie  s łużących za p ra w id ło  w  sprawach obyw ate lsk ich . A le  w p row adzen ie  odm ian do 
x ię g i p ra w a , choćby jako  p o p ra w y  om y łek  dostatecznie w y ś w ie c o n y c h , ro w m e  , jak  1 
pom nożenie jey  p ra w a m i, p rzedtem  w  niey niebędącemi, pochodzić jedyn ie  muszą od ; ,а у -  
w yższey w  k ra ju  w ła d z y . aby m og ły  bydź obow iązu jącem i. W  doznanym  od k i lk u  la t 
n iedosta tku  exem plarzy S ta tu tu  L ite w sk ie g o  daw m eyszych wydań , gdy cena ic h  w yze y  
czte rdz iestu  z ło tych  u  p rzypadkow ych  przedaw ców  byw a ła  5 m ia ło  m  jedynym  ce­
lu  T o w a rz y s tw o  T ypogra ficzne  , k tó rego  nakładem  w ydan ie  now e jest sporządzone, za ­
radzić n ie d o s ta tko w i x ię g i,  każdemu o b y w a te lo w i, w  codziennem  ż y c iu ,  tak  is to tn ie  
po trzebney. Jakoż z nam len ic ie  i  ta k  w ie lk ie y  po trzeb ie  o b yw a te li us łuży  i o , 1 cel za ­
w iązan ia  się swojego , u s p ra w ie d liw iło  : gdy cenę exem piarza  w  przedaźy h u rto w e y , dla 
kupu jących  naym niey dwadzieścia pięć exem p la rzy  , bez sposzycia i  o p raw y  (m crudo-j, 
ty jk o  z ło tych  piętnaście naznaczyło. K u p u ją c y  zaś dwadzieścia pięć exem p ła rzy , razem  
g o to w y  grosz w yk łada jąc  , a odzyskując go w  pojedyńczem  ich  p rzedaw an iu  , łącząc do 
tego koszta p rzew ozu  do m ieysc ró żn ych  i  odieyg leyszych od W iln a  , muszą podnosić 
cenę. Jednakże , w  po jedyńczey p rze d a źy , k ie d y  jeszcze dostatek b y ł exem p,a rzy  da- 
w n ieyszych  edyc.yy , cena zw j-czayna by ła  z ło ty c h  dwadzieścia c z te ry , a teraz m ożna 
dostać w  K a n to rze  gazety K u ry e ra  L ite w sk ie g o  za z ło ty c h  16 g r. 20. W  Іехс іе  SLn- 
tu tu  , n ie  ty lk o  źadney nie rob iono  o d m ia n y , ale owszem zachowano fo rm a t, w ie lkość  
l i te r  i  odm ianę d ru k ó w  , ta k  da lece , iż  w  liczb ie  k a r t  i  p raw ie  w ie rszy  11а n ich , me 
m a ró żn icy  5 przez co dogadza się na łogow em u naw e t w yszu k iw a n iu  rzeczy po trzebnych , 
na ka rc ie  i  w  pew nem  na n iey m ieyscu. Co n ie  m ałą jes t dogodnością d la  n a w y k ły c h  
do os ta tn iey  e d ycy i w ile ń sk ie y  ro k u  1786go. Zachow ane tez są w szys tk ie  su m in a ryu - 
sze, re je s tra  ro zd z ia łó w , a r ty k u łó w , ko n s ty tucyy ; k tó re  nie p rz y  w szystk ich  exem plarzach , 
pom ien ioney edycy i b y w a ły . T y m  sposobem : t y t u ł ,  p rz y w ile je  K r ó ló w ,  D edykacya 
L w a  Sapiehy Z y g m u n to w i I I I ,  tegoż odezwa do S tanów  W . X . L i t .  i  t y tu ły  rozdz ia ­
łó w  S ta tu tu , zaym ują  s tron ic  n iehczbow anych 12, Sum m arytisz S ta tu tu  s tr. n ie liczb . io ,  
sam S ta tu t s tr, liczb . 1 __556. Sum m aryusze k o n s ty tu cyy  : Seym u konw okacyynego ro ­
k u  17645 tegoż ro k u  seymu koronacyynego 5 seym u ordynaryynego  warszawskiego roku  
х-7бб/ seymu ex trao rdyna ryyn ego  w  W a rsza w ie  ro k u  1767 zaczętego a 1768 skończo­
n e g o , ko n s ty tu cy i seym u skończonego roku  17765 K o n s ty tu c y i Seym u W arszaw skiego  
ro k u  ’ 1776 5  K o n s ty tu c y i us tanow ioney na seym ie o rd yn a ryyn ym  W arszaw sk im  ro k u  
17805 Seym u W arszaw skiego  ro k u  17785 Seym u grodzieńskiego 17845 Seymu w  G ro ­
dnie ro k u  1726 5  Seymu W arszaw sk iego  ro ku  1 7 8 6 : U stanow ien ie  T ry b u n a łu  W . X .  
L it '. 5  porządek sadzenia spraw  w  T ry b u n a le  W . X , L i t .  5  z K o n s ty tu c y y  seym ow ych, 
z K o e k w a c y i p ra w  W . X .  L i t .  z K o ro n ą  polską i  z S ta tu tu  W . X  L i t .  zebrany i  o p i­
sany ro k u  16995 C oaequatio Ju rium  S tanów  W . X . L i t .  z K o ro n ą  p o ls k ą , s tr. n ie liczb . 
125. R e jes tr a lfabe tyczny S ta tu tu  i  K o n s ty tu c y y ,  s tr . 4 y. L iczb a  zupełna s tron ic  55o.

(#)' O Statucie L itew sk im  ruskim  językiem  i  drukiem  wydanym  , wiadomość . przez M . 
Samuela Bogum iła Linde i  t.  d. w  W arszaw ie  1816, nakładem i  drukiem  Zawadzkiego 
i  W ęckiego.

W o ln o  drukować, z w a ru n k ie m  oddan ia  p rz e p is a n e j lic zb y  do K o rn i C e nzu ry . 
D n ia  3 1 p a ź d z ie rn ik a  18*9  ro k u .

A. Becu P ro f. Czl. Kam i. Cent.




